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sobów  obrony przed ludzkim kontyngentem. Z drugiej strony, w miarę 
pogorszania się sytuacji żywnościowej i surowcowej KiemiÓc, wieś 
zos ta ła  przeciążona daleko ponad swe możliwości wymiarem, kontyn­
gentów płodów  rolnych i odpadków. Zdanie zaś kontyngentu nie za ­
ła tw ia  z reguły sprawy, gdyż pociąga za sobą nałożenie dwu i t rzy ­
krotne kontyngentów dodatkowych w myśl zasady: „ s .o ro  dałeś  raz, 
to  możesz dać  i drugi“. W razie zaś faktycznej niemożności zdania 
kontyngentu lub ukrywania plonów, wieś staje się terenem najdzikszych 
represji aż do masowych mordów i palenia zabudow ań włącznie. 
T erro r  polityczny, który dał upust w  miastach, trafia w wieś bardzo 
ła tw o  i druzgocąco w formie eksterminacyjnych e..spedycji karnych. 
W ypadki masowego rozstrzeliwania całych wsi lub żalenia ich są co­
dziennie notowane w kronice zdarzeń. Wieś wyludnią- się coraz bar­
dziej, traci najsilniejszy, najmłodszy i naj :d; o wszy element. G ospo­
darczo wyciskana do ostatnich granic, politycznie terroryzowana 
w najbrutalniejszy sposób, traktow ana w y  ociągach i na drogach p o d ­
miejskich jak bydło wyjęte z pod wszelkiego prawa, rabow ana  przez 
w ładze  i poszczególnych Niemców a naw et ukraiń kich milicjantów, 
bita przy każdej oka ji, — ludność wiejska ży j - nadal.  Wcigka cię 
przez strzeżone rogatki do mia.t,  rzmugluje w rew idow anych poęią- 
gach, dostarcza miastu żywności i sa i ra  z miasta w ros i cóśniecoś. 
Zawiązuje się jakiś serdecz y wzajemny w ęzeł mię. zy w rią  i mir.steni 
które (Zapomniało już niemal zupełnie o fortepianach ładowanych na 
chłop, kie sanie i współczuje szczerze chłopskiej doli.

Polska wieś r.a Ziemi Czerwi ń kiej przeżywa jeszcze jedną, naj­
boleśniejszą może tragedię, jest nią sprawa ukraińską. Polska wieś, 
zkziesią kowana już rzez  bolszewickie wyv ozy osadników, s ta ła  się 
celem zacieklej, antypolskiej roboty pewnej części ukraińskiego spo­
łeczeństwa. W e w. iach o ludności mieszanej robi się ze .strony ukra­
ińskich orc a. ów  wiejskich i pomocniczych .wyraźną różnicę na nieko­
rzyść po lsk ich1 mierz, srićów. Osi są przecie :wszy. tkim przeznaczani 
l.a kont n; enty do Fzeszy, ,oi i niespraw ie> liwie przeciążani wymiar; ni 
kontyngentów rolnych.; W ostatnich zaś czasach w pew nych okręgach, 
zw łaszcza zaś na Wołyni.i bojówki u raiń kie prze ig ęły Niemców 
w metodach eksterminacji po s.dej ludności v iejskiej.

W ie ś 'p o ls k a  nie ma oczywiście n.cż. ości uczestn iczenia ., w tej 
mierze W ż cm podziemnym kolski, co miasta. Ala cna-.jednak swoje 
organizacje wolno ciowe, swoją rasę i s-wó u d z a ł  w walce . i-ć-pocle- 
r ł o ś u o y  ej. Prasa kenspi acyj a, o ile dociera i.a w.eś, jest c .ytywana 
w'-skupie ulu i nabożnie, jak pismo śygitte. 'wlieś o ien .r je  się dosko­
nale w zasadniczym, biegu v o n i j e s t  pewna, i leski i Kunców.

jeś li  ch dzi o tw e .  tię bezpieczeństwa-,;to wie.- ód czasu „d ikich 
pól" nie p rzeżyw ała podobnego bandy ty:rm: . I o : a w ładzą;-i  okupa­
cyjnymi nakładają . kont iigen , rabują, pala i mordują wszelkiego 
rodzaju ' dywersal:ci, zbie owie z ghett i obozów  jeńców, zbiry ro ­
dzime i nan ies ione 'przez wojnę a korzystające z zupełnej bezradności 
niemieckich władz, f o  , których „opie ,ą“ podobno tak  p iętnie i v / t a ­
kim błogim poczuciu tezpiecr.eri t . a z j e  wieśniak; w O. Jed .na 
reakcją Niemców na napady band cirie jes t urządzanie e r p ę ś j c  i
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przeciw wsiom dotkniętym plagą dywersantów, palenie chat wraz 
z mieszkańcami, rozstrzeliwanie mężczyzn i proboszczów.

Ale wieś trw a z zaciśniętymi zębami i pięściami, z zimnym błys­
kiem w twardych, chłopskich oczach. W ieś polska myśli i czuje po 
polsku i czeka na Polskę. 1 gotuje się do chłopskiego, krótkiego 
porachunku. ;

JĘZYK ZROZUMIAŁY
Być mote, Ze Niemcom wydawało się naprawdę, iż wystarczy 

jednego »aktu 0 znaczeniu państwowym , by wymazać Państwo 
Polskie z historycznej tablicy a Naród Polski uczynić pewnego rodzaju 
własnością pół-kolonlalną zdobywców. W licznych i ciągłych bowiem 
oświadczeniach różnych władców GG spotykaliśmy Się stale z suge­
rowaniem nam jakiejś bliżej nieokreślonej .ojczyzny*, nazywanej za­
leżnie od te re n u 'o  który chodziło to  .galicyjską-ojczyzną , to  „gu- 
berhianą“ czy kra jem. Od wiecznie związanym z Niemcami i tylko pod 
niemiecką Opieką mogącym wogóle istnieć i jako tako tyć. Zanim 
jeszcze Niemcom zaczęło się w tej wojnie źle powodzić, zanim poczęli 
nas naprawdę potrzebować, nie zadawali sobie nawet i takiej fatygi, 
oświadczając po prostu, że śązwycięscam i 1 prawa ich określa prawo 
zwycięscy, iiie i nikt więcej. Polska w tak ujętym problemie przestała 
nieodwołalnie istnieć a Polacy zrobili by najlepiej i najrozsądniej, 
gdyby o liiej raz na zawsze zapomnieli. , ...

Ale Naród Polski nie chciał zapomnieć, a nawet nie pozwolił am 
na chwile zapomnieć Niemcom, że są w; kraju, któryz walczy. Zrazu 
tylko bierny ale riięugięty opór całego narodu położył 
kłoda napoprzek wszelkim pianom i poczynaniom okupanta. Wszystkie 
zarządzenia'bywałY bojkotowane, przepisy przekraczane, zakazy omtr. 
jane i życie polskiego kraju płynęło osobnym nurtem, me łącząc się 
z mirtem życia' nienrieckiegOii Wy tworzyły się dwa odrębne organizmy 
społec/no4ośybdąrćzp-kulturalńe, dwie odrębne rzeczywistości. Niem­
cy stykali sięm a każdym kroku z faktem istnienia Polski naprzekór 
ich aktow i; pań:.tWpwemu, lecz zaprzeczali w  żywe oczy sobie, nam 
i światu, jakoby Polska trwała. Oficjalnie było tylko GG i wdzięczni 
za niemiecką opiekę P |u jtu rę  jego mieszkańcy. Przez trzy i pół roku 
okupacji ptash' ną terenie GO i propaganda m e : w s p o m i n a ł y  nawet 
słowem o Istnihiah '^ ^ o n ^ n i e  polskjego rządu. Wszełkle^ślady sa . 
modzielnej' pęńSkićJ państwowości wycterano starannie, jakby dzieje

.• . ńłn Ijlf nłRlftrjL
r |fcdynym zro-

polski nie zadowolił się tym, że Niemcy .. znac*nl* 3p.^ C ‘V 
skutek złego dla nich obrotu spraw wojny. Naród polski zapragnął 
rozpocząć już teraz rozrachunek z poszczególnymi katami i. zbrp-

dBi Werwsza, jkk ria; stolicę przystało Ylała przykład Warszawa. Nie 
oglądając się h ri^asadę odpowiedzialności zbiorowej, aystem brania

wielkiego n»Sd,ii d a ły się , wymazać z tysiąca J a t  ̂ s t o r i  j 
ód potski nauczył się tej p ro s te j prawdy, ż e  f  
1 tó r l f e ^ ^ ' ' ‘j^ * tó m P i« « f.;u zb ro jp n a . ptóść. .

zrozumie to  eo śię do 'n iego  mówi tyłko w tedyy gły Słowa następują;

Ale naró , 
zumiały ni fila
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zakładników, groźby pozbawienia miasta żywnośGl i. trudne .warunki,. 
Warszawa rozpoczęła za pomocą organów sądowych polskich „wyda­
wanie i wykopywanie wyroków względem ^zbrodniarzy^ niemieckich 
i zdrajców. Istniejącą tąjria prganiMcja partstwowa,,obejmijjąca..W3zyfr<. . ;  
tkie dziedziny- nowoczesnego życia publicznego, umożliwiła pełno-.. . 
prawne i legalne z polskiego punktu widzenia sądzenie już. tefiłż,, 
jeszcze pod okupacją, zbrodpi r niemieckich, ą-;cP większa, wykbiiywd- 
nie wyroków kary śmierci. Za Warszawą poszły inne ośrodki polskiej 
walki wolnościowej. 'Od miesięcy - już nie ma.. tygodnia,,;y¥ którym
Kierownictwo Walki Konspiracyjnej; P'e doniosłaby oseribwydąńych , 
i wykonanych wyrokóW. Z ramienia polskiego wymiaru sprawiedli­
wości ponoszą śmierć zbrodniarze przeciw narodowi polśki.eiiii^ szpięle 
i zdrajcy. Polskiego sądu wyrokiem .skazany. zginął-,KrhgerJ .odpQwie- 
dzialny inspirator wielu zbrodni, szef policjiGG- iedęn .po.drUgim 
skazywani są i likwidowanie} . kiCroWniCy iarbajtsamtów, którzy sper 
cjalnie wyróżniają się gorliwością w prześladowaniu PoIaków^Falą 
wyroków i egzekucyj ogarnia; żwoir.a epły  ̂kraj. Już dziś w’Warszawie 
Niemcy żyją w strachu i czują się znacznie^ gorzej niż, podbici-PpJacy. 
w miastach iiiemieckich. Swiadomośćrżer łajdactwari zbrodnię.kf.ąUę 
są już, a nie gdzieś dopiero., po wojnie, że ten i  ów ze znajomych 
gryzie jtiż ziemię za jw ą "  działalność, d z ia ła tą  Niemców tępiej, niż 
jakiekolwiek widmo trybunałów międzynarodowych.-1 co d la n a s je s t ; 
najciekawsze, jąkkolwiek spodziewane, Niebcy zamiąst represjami 
i zaostrzeniem.kursuodpoWiadająpomiflięeiemmilęzęniem całej spraWy.- 
Jeśli zaś już muszą .się przyznać, to wbrew oczywistości przypisują 
zamachy, .koniuniśtóini. Niemcy dziś już- me maja" dość Sił, by. podjąć, 
represje ria szeroką skalęi boją się zbrojnego w y stąpięnia narodow. 
ciemiężonych, jak klęski. Czują, że polaka ziemia --pali iiUsię coraż; 
wyraźniej pod nogami. - v ; - ; ;

Historyczna działalność polskiego wymianispTawie.dliwóści w" czasie 
okupacji jest słuszną reakcją .narodu na; niemieckie, zbrodnie, .Ąle. też 
tylko legalna i: zorganizowana działalność, za którą przyjmują odpo- 
wiedziatoość czynniki decydujące w kraju z ramienia rządu polskiego 
w Londynie, Potępić natomiast należy i zwalczać wszelkie propy 
podszycia się przez różne nieodpawiedziąbie grupy pod/płaszczyk 
polskiego wymiaru sprawiedliwości, ćo>w warunfcachkonSpira*ji me 
jest trudne. Naród polski zorganizował spbie w najtrudniejszycn wa­
runkach doraźny wymiar sprawiedliwości, jes t,z  niego dumny, alą nić 
zgadza się na profanowanie go rękami niepowołąnynu. Kierownictwo 
Walki Konspiracyjnej przykłada najwyższą wagę dó, kwestii jegafnóśći 
i prawności, które są podstaw ą. sądownictwa. E>|anaf .kprąwą jm t 
jasna. Żyjemy i mieszkamy nadal w Państwie Polskim, i jego władze 
i organa są dla nas jedyuie legalne, i prawowite, T.O jest .prąwdziwa 
rzeczywistość, a ci co nie wierzyli "jej, przełomywdją się tęrazj na swej 
własnej skórze. ' -.vcą

p r z e g l ą d ; w y d a r z e ń  POLITYCZNYCH
W ramach swego; pobytu w Stanach Zjedjioczonychwy głosił prem 

Churchill wićlką mowę do Kongresu. 1 rzemówię^ie, ‘.Wyjyówfe dziane



Nr. 1 2  Biuletyn Informacyjny Ziemi Czerwieńskiej_______ Sir. 5

z nadzwyczajną swadą, 'zostało przyjęte przeż-: Kongres? w sposób 
entuzjastyczny. Oto jego treść:

„Upłynęło 17 miesięcy od chwili, kiedy miałem zaszczyt przema­
wiać, z. tego miejsca. Przez'ten czas wspólnie pracowaliśmy, cierpie­
liśmy i nastawialiśmy, karku, maszerując dzielnie naprzód, by wy wią­
z aćs ię  z 'nąszych Zadań. Ponieśliśmy przez ten czas duże straty, od 
czasu .wystąpienia’ przeciw nam ' Japonii. Walczyć jednak będziemy 
ramię przy ramieniu do ostatniego tchu, do ostatniej kropli krwi. 
Wszystkie, ciężkie klęski, zadarte nam przez Japonię muszą być 
pomszczone, ą  stracone pozyceodebrane. Utrata Singapur była naj­
cięższą klęs.-cą w?dziejach Anglii i czeka na srogi odwet. Sukcesy, 
jakie w tej walce już ośiągnęliśrny‘zawdzięczamy wspólnemu harmo­
nijnemu dziajanu: Gen. Wayęll i inni dowódcy frontu indyjskiego nie 
dla celów .zdrowotnych' przyjeżdżali do Waszyngtonu. Zaczynamy już 
teraz płacić długi z nadwyżką; Zaczynamy zdobywać przevyage nad 
nieprzyjacielem-’ Lotnictwo nasze w  ciągu ostatnich miesięcy; zdobyło 
ogromną.-przewagę nad. lottnętwem.Osi a  produkcja, nasza jest ciągle 
nieporównanie .w yższa. Niektórzy sądzą, ,źer lotnictwo może doprowa­
dzić Niemcy i Włochy dą" upadku. IJyć możepchoć ja jestem za bar­
dziej bezpośrednim atakiem. Warto w każdymrazie zrobić tę próbę. 
Operacje lotnicze będziemy bezwzględnie przeprowadzać ale wraz 
zjiiinymi metodami walki. Ody będzie tb możliwe, skierujemy wspólną 
poięgę lotniczą.przeciw: Japonii: Obowiązkiem naszym, jest przezwy­
ciężyć trudności wojskowe,' geograficzne i polityczne ’ i zamienić 
w gruzy ymią/tajapońskie. \Gruzy ;te ' są potrzebne, by mógł nastać 
znów pokój;, Głównym tiaszym zadaniem jest teraz przewiezienie 
naszej ołbczymjei produkcji i dlpfzyntiej armii na miejsce walki. Na­
szym główny nr i pierwszym telem jeśt żaatakować Niemcy tam, gdzie 
uznamy •to . z a  korzy.stnet .Rządy’ sprzymierzotie pracują w najbliższym 
kontakcie ze  sobą. BreŁ RoósevelG i-ja spodziewamy się, że dojdzie 
do spotkania że Stalinem i tndrśz. Cźangkaiszekiem”. , ; .

Omówiwszy obszernie korzyści, zwycięstwa w Afryce, rozmiary 
klęski niemieckiej, b łędy; Hitlera w, kampanii afrykańskiej oraz nowo 
Wytworzoną. nąij&przu Śródziemnym sytuację, premi Churchill zakoń­
czył: „Nowe dżiafania wojenne są w przygotowaniu- Pokopaliśmy 
wiele niebezpieczeństw, ale jedno jeszcze pozostaje: niebezpieczeństwo 
przedłużania się wójny. Jedyną nadzieją Niemiec, Włoch i Japonii 
jest możliwość przedłużania się wojny i zaistnienia nieporozumień 
między .sprzymierzonymi. ‘Musimy unicestwić te. nadzieje, skupić eąły 
wysiłek,-upór (.wytrwałość, aby udĆrżyć jaknajmocrtiej i jaknajprędzej. 
.17 iniesięcy temu sprzymierzeni liczyli na długą wojnę. Obecnie sy­
tuacja. zmieniła się radykalnie. Narody Sprzymierzone są zgodne co do 
tego, że  .najpierw upaść myszą, Niemcy i Włochy, a potem przyjdzie

-i Prasa^anglosaska określa przemówienie Churchilla jako jedno 
. .^najważniejszych w jegÓ 'karjerze politycznej. Podkreśla pewność 

kóncepćji i zdecydowanie w załatwianiu problemów tej wojm;. Chur­
chill'Wziął, następnie, udział w posiedzeniu Rady Wojennej Pacyfiku 
Wraz ' z  prez. Roęseyeltem i premierem Kanady. Rozmowy Rooseveita
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i Churchilla zbliżają się ku końcowi. W ciągu tygodnia podane zostaną 
do wiadomości ich wyniki i postanowienia. Sztab generalny ukończył 
już swe prace. Decyzja ostateczna co do nich zostanie powzięta 
przez Roosevelta i Churchilla w ciągu bieżącego tygodnia.

Tydzień sprawozdawczy przyniósł nielada senzację polityczną 
w postaci uchwały rozwiązująca Komintern (111 • Międzynarodówkę) 
powziętą w Moskwie na życzenie, jak się przypuszcza Roosevelta, 
wyrażone w jego liście do Stalina. Rozwiązane zostały poszczególne 
sekcje międzynarodówki, a szczegółami likwidacji zajmie się specjalna 
komisja. W ten sposób międzynarodowy ośrodek ruchu komunistycz­
nego w skali światowej przestał istnieć. Ważne jest tu nie tp, czy 
Moskwa istotnie zaprzestanie światowej propagandy .komunistycznej, 
co do czego iiie mamy zbytnich złudzeń. Ważne i wiele mówiące jest 
natomiast to, że na samo, listownie wyrażone życzenie amerykańskiego 
prezydenta Moskwa czuła się zmuszona oficjalnie przekreślić światowy 
program komunizmu i rozwiązać Komintern, który był dotychczas 
jakimś państwem w państwie i dyktował partii. Stwierdza to niedwu­
znacznie stopień zależności, w jakim w stosunku do USA znajduje 
się Rosją sowiecka w te j chwili. Jest niemal pewne, i e 1 pogorszenie 
się na skutek letnich walk warunków gospodarczych Rosji pogłębi 
jeszcze tę  zależność. ! stwierdzony został zarazem i  ponad wszelką 
wątpliwość stosunek Roosevelta i Amerykan do komunizmu jako do 
ideologii. Ameryka nie życzy sobie przenikania komunizmu po, zag ra- 
nice Rosji i powiedziała to w. sposób, wyraźny. To oznacza likwidacja 
Kominternu. I to dla nas Polaków nie jest rzecz mała. Widzimy 
w Roosevelcie i Ameryce ten sam zdrowy pogląd na komunizm jako 
ideę a bolszewików jako jej wykonawców, jaki mieliśmy zawsze, 
a jaki u tw ierdzijyw  nas dwa ia ta  pożycia z komunizmem w praktyce. 
Rozumiemy sytuację Anglii .w tej sprawie. Ale znamy też poglądy 
Churchilla na bolszewizm.

; ’ PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ 
1. Na całym froncie wschodnim trw ał w dalszym ciągu zastój. 

Jedynie w rejonie tenjugrądu i nad, Dońcem miały miejsce, lokalne 
walki. W rejonie Biełgpródu Niemcy koncentrują duże siły, w tym ; 
poważną ilość 50-ęio tonowych czołgów „Tygrys". Moskwa donosi 
również o koncentracji- niemieckiej w rejonie Dońca. W ciągu osta- - 
tnlch trzech tygodni Niemcy stracili na froncie wschodnim przy; braku 
poważnych operacji 1300 samolotów. Jedynie w dniu 22 maja Niemcy 
stracili 76 samolotów. Również straty jednostek morskich niemieckich; 
zaopatrujących wojska na. froncie Kubania zwiększyły się ostatnio 
bardzo. Obustronna koncentracja wielkich' jednostek, zw łaszcza arty ­
lerii, czołgów i lotmciwa na różnych odcinkach, frontu wschodniego'

Sozwala przewidywać bliskie rozgorzenie wielkich walk. W  lepie roku 
ieżącegp będą. Niemcy mieli dla frontu wschodniego okrągło milion 

żołnierzy mniej niż w  lecie roku ubiegłego. M iedzy, oddziałami uzu- - 
pełniąjŁićymii znajduje ,się 300 tys. Volksdeutschów, do których sami 
Niemcy nie mają zaufania,, p rąz  300 tys. ochotników różnych naro­
dowości. Na front kaukazki przybyły przez Persję wielkie ilości ame-:
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rykańskich samolotów. Wszystko to, wobec zwiększonej znacz; ie 
konieczności trzy;; ania wie! rich sił na Zachodzie i Południu Europy 
nie w r tży  Niemcom zbyt ła twej walki na froncie rosyjskim. Najbliższa 
prz  szlość prz niesie rozwiązanie.

ii. W nocy z 16 na 17 maja lotnictwo angielskie o .n io s ło  swój 
największy sukces w tej wojnie. Kosztem ośmiu straconych bom bow ­
ców przerwano celn mi trafieniami specjalnych torped wielkie zapory 
w odne na rzekach Eder i Móhne. Z biorn i: na rzece Eder liczył 202 
milionów metrów  kubicznych wody a na M linę 134. Ela porównania 
podą.eniy, że słynna w Pclsce zaporą wodna w Porąbce zawierała 
nieco ponad 30 milionów metrów kubicznych wody. bombardowanie 
zapór odbywało  się pod. ó s o b r t , m kierownictwem płk. Gibbsona. 
Dopiero czw arty  nalot okazał się- akuteczn . Wyzwolone olbrzymie 
masy w ód wyrządziły nieobl czslne - szkody w przemyśle Ruhry. Ka­
tastrofalna p o w ó -ź  znitzc  yła wielką część urządzeń przemysłowych 
i zalała niskie dziel ice' niiakt Kas ej i Do tmund. Wydarzenie to 
uw ażać można śmiało za 'jedtr. z-najcięższych ciosów, jakie w tej 
wojnie otrz. mały N.e:nc.y. ? o ć wspomnieć, że cała dostawa węgla 
d a Włoch została  postawiona pod poważnym znakiem zapytania. 
W dalsz- in ciągu, bombardowano niemieckie miasta. Sami i.iemcy 
zmuszę© aa .przyzi- ć, żę ofeńz wa powietrzna Sprzymierzonych 
Wż as ta  w v/ ją tkoriym tempie. Nie ma dnia ani nocy by naloty 
sprzymierzonych nie wyrządzały , olbrzymich' szkód przemysłowi Rze­
szy. Nalot na linie kolejowe we F. ancji, Bel ii i Holandii i połączone 
z nimi niszczenie pociągów wywołały poważny kryzys w niemieckim 
kolejnictwie, i f -b'  li c i  maszyn kole.owych. Równocześnie zaś w ciągu 
ostatnich sześciu ty?od  i nad An. l i t  b' ło przeciętnie po 7 samolotów 
niemieckich na ; obę, a to 5 myśliwców i obserwatorów  i 2 bom­
bo .'--ce. Niemie ka propaganda nazywa to ciężkimi atakami ha Londyn!

!F. Trudno właściwie wymieniać poszczególne etapy ofenzywy 
sprzymie-zoaych, p row aJzo  ej w powiet zu przeciw Włochom z w zra­
sta  ? cą fu. ią. ,est to  poproctu j .-den ciągły, omal nie kończący się 
nalot z?, dn a "i w n c ;.a po; ty, ośrodki przemysłowe i wojskowe, 

linie kom nikacyjńe,. lotniska i bazy. Sardynia, Sycylia, Pantelleria 
znajdują się. bez przerwy, pod ogniem lotnictwa alianckiego. Ostatnio 
zwiększył się. ogromnie nacisk lotnictwa sprzymierzonych na połu­
dniową c-ęść  -.półwyspu apenińskiego. Bombardowano bardzo silnie 
i k Ikakrotuie  Regio i san Giovari. Na lotnisku w Grosseto na pół­
nocny zachód od Rzymu zniszczono 60 samolotów. Tylko w jednym 
dniu '20-po maja Oś straciła ńa froncie południowym 113 samolotów, 
sprzymierzeni zr.ś jędna mas y n ę ! / 'O  dnia 1. VII. 1940 do dnia 12. V. 
1913 zniszczono w rejon e Morza Śródziemne ,o 5.712 samolotów Osi.

IV. Wal .i o w yspę Atu na A lentach zbliżają się ku końcowi. Ame­
rykanie rozbili .apończyków na trzy odrębne grupy i obecnie właściwie 
mą miejsce j. ż t  lkó ą  ę ją  Oczyszczająca. Na całym południowym P a ­
cyfiku zwiększa t ię  coraz bardziej działał ość lotnicza sprzymierzonych. 
Środkowa ' Firn.a była dwukrotnie obiektem największe ,o w wojnie 
z Japończykami, nalotu ciężkich bombowców amerykańskich. W Chinach 
trwa gw ałtow na ofenzywa japońska w środkowym biegu rzei i Jangse.
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